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Cio od kawy i jj siyi, 


Ur 


czające. Prodnkcya kawy nie jest wigo nie- ciągnęłoby za sobą niewnikoione większe jw 
wycżerpuną, i dlatego tem mniej zasługuje jeszcze powstrzymanie wzrostu konsamcji |w 
pa usprawiedliwienie zaprowadzenie pod i zmuiejszęnie w badżecie państwa cyfry | polskiego do Batumu a 
wyłszenia cla od tego artykuła, ile, że re) przychodu otrzymywawego z tego źródła. Je. |cyfry 82,968 pudów. W r. 1886 cyfra do- 
Wiadomo, źe francuska izba  deputown: |wszystkich krajów w Kuropie, Francya naj dnem słowem, im więlszem clem obciąży | wozu da Batumu zmniejszyła Się przez veis 
pch, zajętą jest, projektem do prawa, wnie.'bardziej obciążyła kawę o łatą celog, któ: rząd kawę, tem większą korzyść zapewni wadzenie komunikacyi ze stacynimi ko a 
„nym przez deputowanych x kolonij, mjra juž teraz wynosi 156 franków od 100, defraudncyi nie tyiko pod względem  taje- |zakaukaskiej, lecz wogóle cyfra ta wzrasta 
łyczący m zaprowadzenia cła dodatkowe-|klgr. Tak wysokiego cła żadne państwo móego sprowadzuńia tego urtykoła do þa każdym rokiem. Towary rozchodzą się: 
pd kawy (30 franków od 100 klgr.) |na kawg nie nałożyło. W Holandyi kawa Frańcyi, lecz i pod względem  fułsrowania do Kutaisu, Tyflisu, Akstafy i Baku (w 
gwożonej z krajów obcych lub portów jjest wolną od cła; w Szwajcaryi cło wy-|go przez spekulantów. ilości największej) Wywóz na Odesę w 
btopy.  Innemi słowy, idzie tu o większe |nosi 5 fr., w Belgii 10 fe, w Rumunii 20) > 1887 r. dochodził już do cyfry 1,300,000 HH 
gcze obciążenie towarów kolonialnych z |fr., w Danii 23 fr, w Rosyi 36 fr. 90 ©.) 7 j «a w 1888 r. do dwu milionów pudów. 0i e 
sulelupy | i Martyniki, Zajęta bada- |w Grecyi 47 fr. 60 è, w Niemczech 50 fru} Przemysł, Handel | Komidnikucye. |z ogólnych cyfe przywozu polskiego wnios- 
m tego wniosku izba handlowa miasta |jw Szwecyi 50 fr, w Hiszpanii 50 fr., | - kowsć możoa, bandel z krajem Zakauka: 


ER granta w kóloniuch są niowystar- opłacie celnej. Nawo podwyższenie cła po, wywozowy bandel kraju 


w 

arro, nie miała wielkiego trudu w wyka:| Norwegii 56 fr., w Portugalii 63 fr, w| Drogi wodne. skin stoi dość dobrze. Towary, idące up. 
siu całej wadliwości i szkodliwości u-| Aastro- Węgrzech 100 fr, m we Włoszech| — Wyzoaczono fundusze- na utrzymanie |a Warszawy, są wprawdzie w większej czę- 
zywistnienią podobnego projektu. Slu.|140 fr. za 100 klyr. Pomimo tak  uad- |osobnego Komitetu ao urządzania portów |Ści- zagraniczne, lecz i nasze poważne fir- 
je starała się dowieść izba, żo przyjęcie miethego cła konsumcya kawy wę Fran- handlowych; na ulepszenie portów: rewel-|my niają w swych rękach znaczną część 
wyższepia cła—jak przekonywa doświad: |cyi — nie zmniejsza się wcale. Naśtępują- |skiego, libawskiego, ryskiego, windawśkie- | handlu z krajem Zakaukaskim a w Tyfli- 
wnio praeszľości,— nię. mogłoby zapewnić |ce cyfry najwymowniejszym są tego dowo- |go i archangielskiego; na urządzenie portów |sia; jako środkowym punkcie tego handlu, 
juiom, należytego rozwoju, [ w samej dem, maryupolskiego i noworuskiego; na peze- |znajdują się najpoważniejsze nasze repre- 
Wozy, ten sposób zapatrywania się izby| Wciągu 10 lat, mianowicie od roku 1878 |prowadzewie kanału w limanie dnieprow: |zentacye, Wogóle jednak czuć aig daje 
projekt, uie jest nowością, Przed ro-|do roku 1888 konsumcya kawy we Fran: |skosbńskim; ma wczyszczenie kanału kièr- |bral systematycznych i jednolitych nsito- 
jen 1879, kiedy cło od kawy unormowa-|cyi wykazuje zwiększenie o 100 milionów |czyńskojenikałskiego; na urządzenie w Mi- |wań w tym kierunku za strony naszych 
(na 60 franków, kolonie korzystały z o- |kilogramów, t. j. z 500 milionów w roku kołajowie przystani; tu ulepszenie pórta |przemysłowców i kupców. Jarmark w Ba- 
ty niższej o 14 franków. „Jeżeli więc|1878 konsumcya dószła obecnie do 600 mi- |odeskiego; na urżądzewie przystani w Juł-|ku wedłag sprawozdania w 1887 i 1888 r. 

ciej na naprawą portu taganroskiego; na |wypadł bardzo nieświetnie, a to na korzyść 


sfaiemy się o pięć lat wstecz od tego o „lionów kilogramów, Lecz w innych nato- z l to na korzy! 
sh i weźmiemy za przykład QGwaudelu- miast krajach zwiększenie konsumcyi jest | roboty w porcie teodozyjskim itd. jarmarków niższonowogrodzkiego i irbickie- 
„kolonię francuską, produkującą naj. nierównie większe, Drogi żelazne. go, do których przyzwyczajeni są już kup- 

szą ilość kawy, przekonamy się, że} WW Holundyi, gdzie kawa nie podlegaj — Na ulepszenie i wzmocnienie dróg że-|cy kaukascy i zakankascy. Lecz, jak to 


wóz roczny do ncgi wahał się po-,opłacie celnej, spożycie jej, które w roku ;lsznych skarbowych: chnrkowsko-mikołajew- widać ze sprawozdań © tych jarmarkach, 


iędzy 117,000 a 000 klgr., podczaą 1878 wynosiło 8,12 kl. nu głowę, w r.|skioj, tambowsko-kozłowskiej, poleskich, je- |kupcy ci, od*czasu JE 


drugi 1,519,000 az Aa *Szwecyi (5 fr. cło) 1,10 klgr. W Nień:| — Na zebraója sekcyi V' oddziału war- ew | ac/enoczacą poładniowo-wschodniej 
na a 


to przekonywającym „czaćh przy cle 50 frankowem od 100 *klgr. | szawskiego towarzystwa | prot przeńy- , Kaukazu i Azyi środkowej, przy 
alewski odczytał|rozwoju środków komunikacyi, ściągają 


neczenie stoją wyżej od plantacyj kawy, uiepraktykowanie wysokiego cła, zwiększe- | go, resztę pozostawiając do następnego ze: |szłości niejako handel jaruarczny, przynaj: 


gają odpowiedpiego gruntu, gdyż po 0,32 na głowę. Wiosek jaki wyciągamy skim istna orgia przemytnicza. Kres tomu|Baku, niź między Baku i moskiewskim okr 
latach lz powyższego zestawienia jest jasny: Jeże położył rok 1886. Stosunki handlowe kra- |giem fabrycznym; lecz dzięki tomu, 
się jałową i niezdatną pod li Fraucys — jak widzimy — zużywa sto-'ju Zakaukaskiego znalazły się w normał-|ryfa ta bia jest. wyższą, mamy juź szansę 


| |Wszędzie, jak okiem sięgnąć za siebie, | * 7) 
1 


i. ginie przed siebie, or OTI. 
e REN" um z kolei. į Wszystko się w gruzach, zgliszczach, krwa- 5a ię 
Wojna, wojna! — ta słowo ma dziwne wych błotach grzebie. | 
Z WOJENNYCH MOTYWÓW. j uroki: |Zmać, że tu anioł śmierci przeleciał stra- JEJ CESARSKA NOŚĆ WIĄGRNA 
nę i Jednym niesie tęsknotę i smutek głęboki szliwy! | t 
y (I łzy,: które nim dzionek ua ja- Na końcu biednej wioski, wóród zdeptanej Przełożyła (c upowałnienia nutora) 
E- ? > skrawy niwy: 
'ojua, wojna! to okrzyk, który leci z echem; Zmienią się może w tryumf radości i sławy;; Przed chatą, której komin sietesgny wśród Wila Zyndram-Kościałkowska. 
leśniak drżący awe trzody gromadzi z po- Drugim radość przynosi, która prędzej zgliszazy —w— 
śpiechem | jeszcze |Oznajmia przechodniowi, stoi małe chłopię; 


ucieka ku miąstu — tam po skrzydła Zmienić się może w boleść i rozpaczy| Włos -ma na głowie wiotki, jasny jak ko- (Dokończenie — patrz Nr, 25). 


~ a: jego, Í reBZCZE; - nopie Jednak powietrze ciepłe w dzień, ochła- 
ucająć niskie chaty, tłumy ludu biegną. Najociężalszych nawet budzi swymokrzykiem Oko błękitne, wielkie, łzą nieoschłą bły- dfo znacznie. Jesienny wiatr porusza dra- 
10, muret: twierdź swoich opasańe silnyw, Napnwając ich trwogą, lub praguieciem Stczy.„ '|perye sltany i przejmuje nas dresżczęm. 
(aje się biednym kmiotkom portem vieo» | dzikiem  |Cóżto dziecię, ta ziemia to nie miejsce. Zastawa stołu zresztą zostala naruszoną. 
, mylnym. A dla wszystkich jest iskrą wstrząsującą | dla cię! |Mięsiwa i pasztety napoczęte. Qesarzowa 
Miasto drzemie... lecz w głębi, jak w głę- głucho. | Kto cię tu pozostawił przy tlejącej chacie, powstała z miejsca i chociaż słońca zaszło, 
ET bi mrowiska Miasto drzewie, lecz nie śpi, krzepiąc się Okryte ledwie zgrzebną, podartą koszulą, |otwierając fiołkową parasolkę, zabiera się 
foi się od narodu; czasem bnguet błyska | otuchą.. |Tyś jest synem zwycięsców, sztandar twego do odwrota przy dźwiękach poprzedniego 
Alnierza, który jutro poniesie nn wały a r p Prz AZ TĄ rę: © ludu | hymnu rozlegającego się poza bambasami. 
cie ewoje w obronie narodowej chwały. Wojna, wojna! Na polu, co dniem jeszcze, Podniósł się dziś wysoko — wiele łez, krwi, W czerwonych blaskach zachodu orszuk 
sto drzemie... dla niego 0 postrach nie! pierwej trudu, | tajemniczego dworu oddala się poza ogród, 
latwo: `! Zieleniło się trawą i zlociło kłosem, KRosztowało zwycięstwo, ale ileż chwały! ta samą drogą, którą przed godziną w bła- 
Kolone fosami, zasłonięte murem, Szemrało tchem wietrzyka, drżnło ptasząt Słyszysz, jak jej vkrzykiem rozbrzmiewa skach słonecznych, wysadzoną cedrami, mid- 
tarzeję zdala cielskiem gróżnem i poburem, głosem, | kraj cały?! | szedł. 
sd niem dymy z kominów chtnurą się u-, Która radośne pE dzwoniły bez przerwy, Dziecko wyjękło z płaczem: „Tu padł mój| Jutro, ruz jeszcze otworzą się ogrody 


` noszą, |Dzisiaj pustka, Końskiemi zdeptane kopyty tatulol” ed drugorzędaemi gośćmi, Wszyscy wy- 
Wiród niego tłumy dawną szaleją rozkoszą, Zdaje się dziką, nigdy nieornną glebą; my urzędnicy stołeczni, dopuszczebi będą 
üb w pijanym obłędzie swe zyski i straty | Nad niem dyniem od armat poczernione niebo do oglądania zwiędłych kwiatów. Cesarzo» 
liczą przemysłowiec i kupiec bogaty, Gdzieniegdzie ledwie blade wynurzy błękity; Jadwiga Zlasnowska. wej tylko nie ujrzą. Śmiertelne oko nio 
blade robotników migają się twarze, Po niem bruzdy krwią ludzką i końską ku 5 ujrzy ją, aż dopiero w kwietniowe święta 
fełnigcych dzienną pracę jak kólka w ze ociekłe wisien, 
v garze. |Pod słońce świecą brudno, czarne i zapiekłe. Dziś oawet nie dozwolonem nam jest od 
szystko, jak było przedtem, tak przynaj-| Wkoło pól takich mnóstwo, mnóstwo chat jk BZ chodzić na jej orszakiem, Musimy poro- 
P ar mniej z wiara = spalonych, stać na miejsćó w uszanowaniu nem 
cz zajrzyj głębiej w serca — taw, w po-| Drzew złamnuych, lab z kory odartych, oczekiwaniu. Odejdziemy, gdy wią skryje 


ourym zmierzchu zwęglonych; w niedostępnym swym pałacu, 


F ieni g 
— dacie frankfurckiej donoszą z Bru- 


zwyczajenia do jarmarków piźszon 
rodzkiego | irblckiego, dwie ~ 
o konwe 


' ły  jenzcze 
przyczyny niepowodzenia jarmarków w Ha-|kseli, że zawarto już nm? 


ku; jedrrą z mich było porto franco w Ba-|6%, pożyczki konsolidowanej 2 r. 1878; 


6 dokovumą z końcem lute- 


tamie i ta przyczyna uśuniętą już została, |opóracyn nm 
kał rosko-franogski, który 


yng była i jest jeszcze blis-|go, przez syn 


przycz 
kość t. zw. drogi merbejdźańskiej przy gra- | przeprowadził konwersyę pożyczki 2 r. 1877, 


nicy zakaukaskiej i Małej Azyi. Dzięki tej  — Odkąd chwilowe 
* bliskości, towary niemieckie i francuskie drożyznę pieniędzy, kapi 
idące tą Grogą, mogą być emycąne ii ąapekulanci na giełdzie berlińskiej zwrócili 
rozpowszechniane po całym kazie, nio | rwą nusas na papiery przemysłowe, z 
potrzebując uciekać się do jarmarków, któ., dbując ulubione dotychczas renty. Obecnie 
rych również nie potrzebowało otwarte roz», pieniądz jest znowu bardzo tani, ócz mimo 
powszechnianie towarów, odbywające sigi to tylko niektóre renty zagraniczne po- 
usilnie zapomocą  przedatawicielstwa i dźwignęly się z obniżonego poziomu kur. 
agentur, Przyczyny te, bezpośrednio dzia, dowego, Korzystny wyjątek tworzą w pier: 
łając ma obniżenie obrotów handlowych wszytn rzędzie wszystkie pożyczki ruskie, 
towarami ruskiemi, oddziaływały na prze: których kursy podniosły się znacznie w o- 
bieg jarmarku w Baku; przestaną pa: |statuim czasie, szczególniej po wzczęćliwem 
raliżować go, gdy tylko zostaną usunięte. przeprowadzeniu  operscyi  konwersyjnej. 
Handelt ten jaż obecnie nawet stoi wogóle Zwyżkę ty przypisać należy głównie nie- 
nieźle. Między towarami np. idącemi do ustającemu popytowi ze strony rynku fran- 
Znkaukaskiego ktaju z Warszawy, dość po- cuskiego. Niemłeccy posiadacze papierów 
kaźną liczbę stanowią towary polskie; tyl- ruskich, którzy ulegli nawoływaniom prasy 
ko galanteryn i munufaktura należą w wię: półurzędowej i zrealizowali swe mienie, nie 
kszój części do wyrobów zagranicznych, oduieśli żndpych korzyści z tej zwyżki, 
Lecz f nasze poważne firmy biorą dość — Londyński „Fconomist” dowodzi, ża 
znmożny udział w handlu z krajem Zakau- dyrektorzy banku Anglii, zdecydowawszy 
kaskim, n niektóre z nich (jak np. Frnget), wię ba obniżenie stopy procentowej, powin 
posiadają tam własne składy i magazyny, ni byli obniżyć ją do 3%/,, Obniżenie do 
Inne znowu wyrobiły już sobie stale, zape- 3'/,0/, jest środkiem połowicznym, który 


DZIENNIK ŁODZIA. 


iści u po części | wyboru 


Wiadomości bieżące. 


—) Z eat, Ojciec Konstanty, 
d 3 « Belt altach ez [u Halowy, H. 

mieux i Deto a, przekład Z. Sar- 
neckiego, Przedstawienie wtotkowa zaliczyć 


l 
pryczycy wywołały {należy do nader odatnych pod wźżględem 


sztuki, która w przekonaniu na 
szem stwierdziła poprzedzającą ją pochle- 
bng opinię, Nie treść jej, założenie lub 
wybitne sceniczne zalety wywarły swe sym- 
patyczne, dodatnie wrażenie, z jokiam opusz- 
Kaliów; teutr, lecz to tak rzadko pojawia- 
jące sig we współczesnej literaturze drama- 
tycznej tchnienie poozyi i ciepła, które nas 
owinło ze sceny, Treść stuki niewyszuka 

|na i prosta o pz m jednak w mnóstwo 
scen i obrazów, pełnych nie jaskrawych ani 
poruszających do głębi, ale zato przyku- 
wających uwagę widza dziwną jakąś pogo- 
dą, serdecznem ciepłem i szlachetnością 
głównych działających postaci. Rzekliśmy| 
„dziułających” może nie calkiem slusznie, 
ukcys bowiem w tym utworze słabo. 
wiąże ze sobą szercg scen i obrazów. Ksiądz 
Konstanty (p. Chmieliński) spędza resztki 
uciekającego życia na cichej wiejskiej ple-| 
banii wśród (rosk o zbawienie owieczek 
i o chleb powszedni din licznych ubogich 
w awej parafii, W cichem tem szlachetnym 


wnionć miejsce zbytu, jak op. fabryka lamp, nis przyniesie żadnych korzyści, przeciwniojczynom poświęconem żuciu staruszka, zi- 


Nerkowskiego, fabryki papiera, Wulkan — zaszkodzić może interesom banku, 
fabryka naczyń emaliowanych i inne, Nor, 


wo otwierający się więc rynek jest stanow- do Imuku Anglii, bank odrzuca podobno jącego j 
, poniewuż monetu nie trzy: | zległe 
go ż naszej strony. Możomy w tym wzglę+,ma wagi. Dlatego banki londyńskie posy- | przechodzą koleją szczególnych wypodków 


czo odpowiedni i pożądany dla wyzyskania | najmniej 10 


— Na 100 E. półsuwereuów wnoszonych | wagę moralną szlachetnego ule dziecinnie- 


chodzi fakt niezwykły, naruszający równo- 


uż wskntek wieku kapłana. Ro- 
dobra, stauowiące obręb parafii, 


l 


kome-! 


dzio śmiało współzawoduiczyć % przemy- łnją złoto nie do banku Anglii, lecz dojw ręce głośnej w wielkim świecie paryskim 


slom ruskim i znaleść dogodne miejsce zby-, Birmiughamu, Leeds i Manchesteru, gdzie |umerykanki pani Scot (p, Różańska) ówia- 


tu dla towarów naszych w kraju Zaknuka- 
skim. W tym celu potrzeba lącznie podjąć 
usiłowania dla jaknajszerszego rozgałęzie- 
nia naszych stosunków bundlowych w tym 


obieg monot lekkich jest z tej przyczyny 
daleko znaczniejszy niż w Loudynie. 
wa. 
— Magistrat m. Warszawy czyni już 


kraju. Na pierwszym planie tych usiłownń przygotowania do wypuszczania w obieg 
winno być najdokladniejsze zbadanie miej- nowych obligacyj Bej seryi pożyczki kana- 
scowego popytu w najważniejszych punktach lizacyjnej na sumę 900,000 rubli. Emisya 
handlu zakaukuskiego, ceu miejscowych, 0-|ina być dokonacą wedlug następującego 
raz warunków zbytu. Kredyt jest zwykle planu. W r. 1887 magistrat uzyskał po- 
długoterminowy. Prócz najważniejszych pnn-|zwolenie na zaciągnięcie pożyczki 3-ej seryi 
któw tego rynku, jak Batum, 'Dyflis i Ba- na koszty budowy wodociągów i kanalizacyi 
ku, należy uam zwrócić uwagę ua Kulais,|w obligacyach nominalnej wartości 3,330,000 
Akstafę, która najprawdopodobniej stanie r., ocenionych do sprzedaży na 3,060,000 r. 
się punktem środkowym i wg © pam re, W ciągu roku 1888 wypuszczono obligacyj 
w handlu kaukasko-perskiin; ej poznać na sumę 1,505,000 r. Z sumy tej warszaw- 
pależy Elizawetpol, Szuszę i Erywań, ze ski bank handlowy nabył obligacyj za 
względu na handel z Persyą i na produk: | 1,300,000 r. W ciągu roku bieżącego będą 
cyę bawełay. Ta bawełaa kaukaska, ery |wypuszczone obligacye na nowinalug sumę 
wańska, otrzymywana z nasion awerykań:| 900,000 r. (w kwietniu i w październiku 


skich, jest uważun na 
nych w Rosyi gatunków, po amerykańskiej. | 
Sortowanie tej bawełny z czasem będzie; 
si 
jut obecnie możus zauważyć znnozno pole- 
nie stosunków w porównaniu z tem, co 
było przed 5—6 laty. Wobec zań możli. 
wych i pożądanych stosunków bandlowych 
z krajem Zakaukaskim, należy urządzuć 
stałe przedstawivielstwa, up. w formie zbio- 
rowych ngentur, wysyłać na wspólny koszt. 
agontów i komisyonerów. W usiłowaniach 
tych nałeży mieć zwróconą pda na Ba» 
tum, Kutais, Tyflis, Rlizawe Erywań, 
Akstafg i Bako. Na jarmarku 
w Baku już obecnie potrzeba nam posia- 
dać przedstawicieli, jeżeli już nie dla sto- 
sunków z Kaukazem, to dls zawiązania 


Jeszcze ją i Orsza ż 
W dali odwrócone do nas upstrzenemi ple- 
cami, z długiemi, w sztywne fałdy do zie- 
mi spływającomi ręknwami, kobiety te robią 
wrażenie jakichś wielkich, przedziwnych 
motyli o czarnych głowach i opadłych 


języki się rozw 
się, japońscy ksią 
ay obiegają 


mi się wytworną wydała ta cesarzowa 
to wia czy hołd mój nie dojdzie do jej 
wiadomości. Może to jej przeł 


j jakoby fruncuski 
Biaya Nienka jednoczadcie wolno mi bę: 


kawi stroju. 
woy otaczający ją urok, Jedyny to 
pie rz sposób, aby choć myśl moja 

Piękne 2 ogrody "Akaraba 0 wieczornej 


dobie, w różowych porach zachodu, oświe- 
fono aboisoni, cieni; obok świateł rzucają: 


k jej dojrzeć możemy, c 


je do nieskończoności... Zimno. 


jam nagich 


U 
męt taki, 
każde liczniejsze zgromadzenie. 


sto spodziewanych jest 828,000-r. fłesztu 
oblignoyj 3-ej seryi będzie wypuszczoną w r. 


obligacyj w roku bieżącym oraz 69,894 r. 
kredytu na pokrycie nienregulowanych ra- 
chunków z osobami i  przedsiębierstwami 
prywatnomi za rok 1887 tworzą razem su 
mę 897,894 r, włączonych do dochodów 
nadzwyczajnych w budźecie tegorocznym. 
Koszty budowy nowej sieci kanulizacyuej i 
wodociągowej za rok bieżący obliczono 
w stosunku do spodziewanej sumy zą sprze- 
daży obligacyj 3ej seryi pożyczki kanali- 
zacyjnej, 


ego. 4 
co altany wydają się przybytkiem nadprzy- 
rodzonych istot, a na wzgórzach światłem 
oblane krzewy o fiołkowem lub czerwonem 
liściu, nadają  krajobrazowi dziwny ów 
koloryt i charakter japońskich malowanek. 

I oto, słońce ostatnien promieoiem do- 
biegając ocienionej dali, w której jej cesar- 
ska mość skryła się już była wraz ze swym 
orszakiem, w pńrpurowym raz jeszcze nwy- 
datnia ją blasku, Ostatni pożegnalny to 
promień, ostatni zjawiska przebłysk! Słoń 
ce gaśnie i w cieniu załomu drogi, orszak 
znika ua zawsze. 

Tak, na załomie drogi tej znika i w wie- 
czystej rzeczy minionych już nocy pogrąża 
sią kawał prawdziwej, istotnej Japonii... 
Ami te stroje przedziwne, narodowe, ani 

c ść sama nie powtórzą się, nie wró- 
cą już więcej. 

I my też vard pas aa an 
które wieczorne ją cienie, użając 

; w obszarach 
ginie mala nasza garstka. 


W wąskich i krętych pałacowych, do 
iz podobnych korytarzach, przez 


towej damy obcej pochodzeniem A zapewne 
i wiarą jego ukochanym parafianom. Ka- 
plan drży o przyszłe losy swoich licznych 
ubogich, którym dawni dziedzice przy jego 
pośrednictwie wiele świadczyli dobrego, 
drży o swoje owieczki, które narażone bg- 
dą odtąd na zły przykład i szkodliwy 
wpływ heretyków. — Próżne były starania 
sąsiadów z margrabiną de Lavardens na 
czele, aby starcowi oszczędzić nu schyłku 
życia tej przykrości, bogata mmerykauka 
niweczy ich zamiar wspóluego zakupienia 
i podzielenia między siebie obszernych po- 
siadłości i przybywa wraz zo siostrą dla 
objęcia w posiadanie majątku. Księdza 
spotyka wtedy miłe rozczarowanie. Pani 
Scot i jej siostra miss Bettina Percival, jak 
się okazuje, s4 jednej z jego parafianami 


wiary, a prostotą obejścia, dobrocią i zło 


za najlepszą ze zna«/ po 450,000 r.) a że sprzedaży po 92 r. za Żeniem na jego ręce znacznych sum na ubo. 


| gich miejscowych, podbijają całkiem i znie- 
walają ku sobie serce zacnego staruszka, 


odbywało coraz staranniej; przynajniniej! 1890, Przewidywany wpływ ze sprzedaży |już przy pierwszej na plebanii wizycie. Na 


tak podmalowanem tle rozwijają się sto- 
sunki, przebieg których ma nam przedsta- 
wiać akcgę sceniczną nader luźnie związa: 
ną z główną wrzekomo w sztuce, a właści- 
wie wyborną chąrakterystyką i pląstyczno 
ścią tylko na pierwszy plan wysuniętą po- 
stacią księdza Konstantego. Pani de La 
vardeus dość płytka umysłowo i słabego 
charakteru arystokratyczna matrona, usiłuje 
mimo biernego w tem udziału swego, syna 
Pawła, (p Hopczewaki) ożenić go z dzie- 
dziczką 20 milionów, siostrą pani Scot, mies 
Betting (panna Wirwiczówna). Nu prze- 
szkodzie tym pobożnym zamiarom staje mi 
łoćć wzniecona w sercu młodej umerykąnki 
lo, podają nam na pożegnanie dłonie, 
z iście amerykańską swobodą, 

Wsiadamy do lektyk, przekraczamy czar- 
ną pałacową bramę, szary mur obwodowy 
i stoimy poza olbrzymie cesarskiem wig- 
zieniem, 

Jeddo dokoła muru okalającego Aka 
raba, pozapalało wszędzie kvlorowe, mulo 
wane latarki, wra i szumi zwykłem świąte 
|cznych wieczorów śmiechem i gwarem, 

rzez całą godzinę, kierując się ku 
dworcowi kolei żelaznej, przebiegamy ulice, 
Pa drodze mamy wszystkiego  podostat: 
kiem: krzyku, zetknień się, popychań, 
wszystkiego, co przypomiua dawną jeszcze 
Japonię i tego, eo razi świeżo zaprowadzo- 
pa! nowością. Są i tramwaje i dzwooki e- 
cze! 


jlektryczne, cylindry, nieprzemakalne płasz- 


Czego tu nie ma, 

Mijam wszystko to roztargniony, mam 
jeszcze świeżo w pamięci i przed oczynia 
cesarzową -i jej orszak. Po raz pierwszy 
w życiu, zdejmuje mnie coś naksztułt żalu 
po tej obcej mi, nicznanej, u przez tyle 
wieków zaostrzonej cywilizacji, z której dziś, 
pe bie pozostanie śladu, Do tego przy« 
qcza się tęsknota. O! przelotna zresztą 


które, znów musimy przechodzić, noc zupeł-| bardzo! — tem nie mniej na dobre szczera 


na. "O oświetleniu ich nie po 
przy odszukiwaoiu płaszczów, za- 
jaki w Europie zwykł zakofńczać 


Kilka dam pałacowych towarzyszy nam 


cemi, promieniami «łońca, Mają w sobie coś cności cesarzowej, śmieją się, gwąyzą weso- 
ro 


R rze nawet.! į głęboka, tęsknota, której doświadczamy 
p 


zawsze, ilakroć przez krótką bogdaj chwilę 
skupimy uwagę i wyobraźnię uaszą ua nie- 
zuajomej a pięknej kobiecie i musimy po« 
wiedzieć sobie, że to się przerwało, skoń- 


až do wyjścia w galowych swych strojach. |czyło, on zawsze, že nigdy juź nie ujrzymy 
'Tylko wzięcie się ich utraciło uprzednią jej, nie poałyszymy o niej.. żo się za bie 
powagę. Rzekibyć, że się tak umiejętnie za! 
émy i motyle przebrały dla wzięcia udziału 
ją-|w wesołem jakiemóś widowisku. W nieobe: 


przepiknioną skryła zasłoną. 


Koniec, 
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przez dzielnego oficera artyleryi, wychowyj 
ca i syna chrzestnego ana Jana R 
irop La Jarazewski) — miłość podzielą] 
chot tłumiona przez szlachetnego ale y 
giego i dumnego młodzieńca. W ywo 
to zajście między Pawłem de Lavard 
i Janem Raynaud, do czego za rzekoy 
powód służy niska insynnacya, skierowy 
przez Pawła przeciwko przybraneta a 
Jana. Pojedynek stąd wynikły kończy 
s je, nio rozstrzyga jednak Sytuą 
dyż poczucie obobowiązku i honoru w w 
ym oficerze każe mu w ofierze im pr 
nieść awe szczęście osobiste i powziąć posi 
nowienie oddalenia się na zawsze Od jr: 
dmiota swej miłości. Paergiczna i dzielę 
iniss Bettina zwalcza jednak te czluciw 
skrupały i zdobywa solne przebojem wą 
nie męża, w wybornie obuyślanej i pi 
prowadzonej pełnej finezyi, szczerości i uru 
cia scenie spowiedzi przed księdzem Ka 
staotym w obecności awego ukochanego, 
Mimo tak luźnego związku z rozwoj 
wypadków, mających przedstawiać akoj 
postać księdza Konstantego przykowa ur, 
gę widza Tołjejo na plan  pierwsy 
Postać to czysto powieściowa, jak i cal 
treść sztuki, osnutej ua powieści Halevy'ep 
Stąd płynie owa słabość i mylistość ak 
cyi, najważniejszy zarzut jaki uczynić m 
leży temu utworowi, tyle odmiennemu j 
najnowszych wyrobów dramaturgii francis 
kiej, stąd | pochodzi z drugiej strony ów 
sympatyczne, ciepłe, poczciwa jakieś tehni 
nie poezyi, wiejącej od tego utworu. Doy 
datuiego wrażenia „ie psuje Żadna uje 
mna postać, ' nawet pani de  Lavarden, 
którą w oczach widza zbawia, choć płytla, 
ita, ale zato szczera i głęboka mi 
la syua; nawet Paweł, typ wielko. 
świutowego wietrznika, lekko traktującego 
życie, nie budzi w nas odrazy, 8 rac) 
przeciwnie rodzaj sympatycznego współcze. 
cia dis charakteru, którego grunt żyzny | 
uczciwy zuchwaściły wpływy wychowania | 
otoczenia. Czuje się pod temi naleciało. 
ciami człówieka lepszych instynktów, kb, 
ry nawet siebie samego ocenić jest zdolny 
bez iluzyj, podług wartości „choć ua sily 
do podniesienia się moralnego zdobyć się 
może nigdy nie potrafi. Pomijamy wiola 
wad drobniejszych i usterek w techniczuej 
budówie sztuki, wyborne bowiem i konye- 
kwentne paychologicznie przeprowadzenie 
charakterów, oraz wiele pelnych poetycznych 
effektów scen, zasłaniają nam je i wyma 
gradzają sowicie. 
P. Chmieliński rolę tytułową pojął i wy- 
konst z artystyczną prawdziwie subtelno: 
ścią i mistrzostwem nieledwie. Dał on naw 
typ wykończony, wyrzeźbiony do najdroh. 
miejszych szczegółów. Jakiś rzówny wżrw 
szający komizm tchoąqł od postaci tej w 
jego interpretacyj. Nawet odcień fanaty: 
zmu religijnego w zacnej postaci plebum 
sympatyczne jakieś przybrał cechy, gdył 
pod nim czuło się gorąco, pełuo przebacze 
nia serce, 
Moasielibyśmy nieść mnóstwo szczeg)” 
łów w grze tej doskonnłej, gdybyśmy ją 
chcieli wedle zasług ocenić, Dość tu wapo 
mnieć ep, choóby o nieporównunej grz 
miemej, subtelnej i pelnej prawdziwego 
artyzma, w scenie obiadowej w akcie pier 
wszym, gdzie każde poruszenie ust przy 
jedzenia, każdy ruch głowy przy zasypi- 
niu, w kazywal niepospolite wystudyowi 
nie toli i rzadki dar obserwacyjny; to w 
wo da się powiedzieć o scenie przed poje 
dynkiem i sceuie anowiedźi Bettiny. Wole 
lenie się artysty w przedstawianiu postaci 
było tak doskonałe w dykcyi, ruchach, gre 
twaczy, Że jednej przelotnej nie zauwniy: 
liśmy chwilki, jednego falszywego dźwięku 
mogącego zapsuć wyborne, jednolite, arty" 
styczne wrńżenie, jakie ha nas wywarli 
postać atarego plebana. Po tej roli z przy 
jemuością stwierdzić musimy, nie od dań 
zresztą powstałe w nas przeświadczenie w 
do piętnej przyszłości talentu p. Ohm, 
z uznsaiem dla którego nieraz już tre 
sztą spotykaliśmy się w prasie stołeczny. 
P. Kopczemski wybornie uchwycił i kon 
sekwentnie przeprowadził charakter młode 
go do Lavardeus. Zwłaszcza w dyalogach 
z Janem w akcie druguu i Betting w trot 
cim umiał znakomicie pogodzić niepoprawiy 
lekkość wietrznika za szczerością i prawdą 
przębijsjących się w kulmiaacyjnych momen 
tach w Pawle lepszych instynktów i poczucia 
honoru. Gra ta przynosi zaszczyt inteliget' 
cyi i wybitnej scenicznej rutynie artysty 
Z pojęciem roli Bettiny przez png Wy” 
wiczównę, nieco trudno nam się pogodzić, 
Młoda, energiczax i dzielna amerykanska, 
walcząca o szczęście osobiste inaczej niet 
przedstawią się w nąszej wyobraźoi. P-I* 
W. pojęła tę postać za sentymentalnie, # 
w ka” LE ze jej a Ą inh 
cyatywy, 'I'rudno doprawdy było się pog” 
dzić z myślą, aby tak wok ror 
kochane dziewczę zdobyć się umiało na tylk 
stanowcze kroki, jak wycieczka podozm 
ulewy w skutek niepokoju o losy ukocha 
nego lub owa wybornie pomyślana przsć 
autorów, ale ze zbyt małą dozą finezji ! 
temperamentu | w zapowolnem tempie 


l 
lość d 
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tworzona soena spowiedzi w akcie trze 
Grajej zamuło była walką o 080- 
sy prowadzoną Ao dzielną dziewczynę 
i do tego jeszcze zącą z krajn, kobie- 
ty którego słyną z iaieyaty wy i R IR: 
czości, Było to raczej tu i owdzie nieporadne 
zdowanie się na wolę okoliczności jak np, 
przy końcu dyalogu z Pawłem w ak. trzecim 
Ale jakkolwiek rolę pojęłay odtworzyła ją 
artystka Ściśle konsekwentnie, z ciepłem i 
wdziękiem, nader pociągającemi. P. Jar- 
szawski był za mazgajowaty. jak na zako: 
chanego oficera artyleryj. P. Feldman sób- 
telnie i nader trafnie oddał swoją rolę. P. 
Różańska była poprawną i pełaą swobod 
rezonerką. P. Grabińskiej brakowało tyl- 
ko dystynkcyi w ruchach i mowie, aby cał- 
kiem dobrze wywiązać się z zadania. Wca- 
le udatnie gospodynię księżą odtworzyła p. 
Bartoszewska. 

Sztuka podobała się bardzo zapełniają- 
cej od dołu do góry teatr publiczności, 
szkoda tylko, że część jej zdradziła nader | 
słabo wyrobiony smak artystyczny, wybu- 
chając w scenach pełnych często rzewuego 
komizmu, dziwnie wtedy rażącym szerokim 
biirgerskim pruwdziwie śmiechem. H. 

(—) Magistrat miasta Łodzi podaje do 
wiadomości właścicieli domów, że likwida- 
cye za kwaterunek wojskowy z I półrocza 


i 
' 


1888 r. są już doręczone kasie miejskiej, wróciłem do Kukizowa. Wszyscy przera |w ciągu roku 21, 
Wzywa przeto właścieli domów, którzy w żeni byli skutkiem mogo powrotu — myśleli, nieważ 
czasie powyższym nieruchomości swe oddali iż zubrawszy pieniądze, nie wrócę już wię. 


na pomieszczenie dla wojska, ażeby stawili 
sią z poświadczonemi kwitami w kasie 
miejskiej, dla odebrania przypadającej im 
należności. | 
(—) Użyteczne wydawnictwo. Nakładem 
stacyi doświadczalnej dla przemysłu piwo-' 
warskiego i gorzelniczcgo wyszedł kalen- 
darz na rok 1889, opracowany przez D-ra 
Aleksandra M. Weiuberga, przeznaczony 
dla piwowarów i gorzelników, W książce 
tej, będącej podręcznikiem dla specyńlistów 
tej gałęzi przemysłu, zawarte są praktycz-| 
ue wskazówki, cyfry i obliczenia, niezbędne 
przy eksploatacyi browarów i gorzelni. Za»! 
miana miar i wag krajowych na zagranicz- 
ne jest tam opracowana z rzadką staran- | 
nością. Nie pominął również aetor różnych 
ulepszeń zaprowadzonych w fabrykacyi piwa 
i okowity za granicą, obok opisów nowych 
odkryć i wynalazków dokonanych na tem 
polu przez naszych specyalistów, Na szcze- 
gólną uwago, ze względu swej praktycznotci, 
zasługuje dziennik robót w browarze; dzien- 
nik ten prowadzony systewatycznie, przed- 
stawia dokładny obraz przebiegu fabryka 
cyi i ostateczny rezultat gotowego wytwo- 
ru w danym zakladzie, Część techniczną 
objaśniają. bardzo starannie wykonane drze- 
woryty. Oprócz tego, kalendarz stacyi do- 
świadczalnej, zalęca się niezwykłą taniością; 
bawiem w ozdobnej oprawie 
kosztuje wraz z przesyłką tylko rs. 1, 
kop. 30. Nie wątpimy, że specyaliści nasi 
użyteczną tę pracę należycie ocenić potrafią. | 
(—) Zastosowanie systemu w, 
wiatrakach. Tutejszy młynars p. Ksrol 
Denel zastosował przy miełeniu zboża na 
wiatraku walce, używane dotychczas w Łodzi 
tylko w młynach parowych. Walce tem się| 
różnią od kamieni, że mąka wielona za po- 
mocą pierwszych jest czyści i delikat-| 


e 
fabryka narzędzi młynarskich p. Karola 
Asta. 

(—) Zbrodnia czy zemsta? W. niedzielę 
do szynku F, przy uliey Rokicińskiej, przy- 
szedł wyrobnik z pobliskiej fabryki szkła. 
Bawiąc parẹ godzin wyszedł na wórze, 
a za nima wyszedł niejaki X, Po chwili roz- 
lęgł się krzyk, ną który właściciój szynku 
i obecni goście wybiegli, chcąc się przeko- 
nät o przyczynie alarmu. Oczom ich przed- 
stawił «ię straszny widok: Na ziemi leżał 
ów wyrobnik zbroczony krwią. Po bliże 
stem zbadaniu go, okazało się, że otrzymał 
trzy rany nožem, z których jedna zadana 
w brzuch obnażyła wnętrzności. Porsnio- 
nego odniesiono do mi ix szyukarza F. 


f 
i 


f 


mieszkania l 


dzie wymienił nazwisko sprawcy zbrodań. p. 


est nim znany awanturnik S. Pobudek; 
zemsty nieszczęśliwy objąśnić nie umiał. 

(7) Dziś w teatrze Victoria odegrauą bg- 
dzie po raz drugi komedya w 3-ch aktach 


nOjeiec Konstanty.” 
W piątek daną balaja poza komi- 
czna w 3-ch sktach' „Dwaj złodzieje,” prze 


robiona z niemieckiego przez WŁ. Anczyca, 
z muzyką Hoffnaua (po cenach zoiżonych). 

W sobotę zaś wystawioną będzie po raz 
pierwszy „Juanitta,” operetka w 3-ech 
uktach Suppe'go. 


„Sąd honorowy,” komedya w 5-iu aktach | $ 


E. Lubowskiego przygotowuje się na bene: 
fiè p. K. Konea wsk lego. i d 


KRONIKA. 


— Warszawa, 

Szkoła fełczerska w Warszawie ź pod za- 
wiudywania rady lekarskiej ma przejść 
wkrótce pod zarząd rady opiekuńczej ża 
kladów dobroczynnych. 

— Proces kuklżowski (podług „Kuryera 
warszawskiego” ciąg dalszy). 
- Dnia 21 sierpnia 


feye? W- kuferku. 


DZIENNIK ŁODZE!. 


cim. j Kochanowski wyjechał. Przyjechał wtedy | aklamacy 
/ Sumper; 


ze Lwowa zastępca prokuratora, p. r 
spostrzegłem, że rozmawisł ze starym Ka- 
linowskiw, Gdy skończyłem przesłuchanie 
Świadków, wbiega dó mnie p. Strzelecka 
i powiada, że ka, T. ma coś ważnego ze- 
znać. Biegniemy wszyscy 2 lokalu komi- 
syjaego, a do Papary powiedziała pani 
Strzelecka: „P. Papara zostanie tu,” pa 
ziemię wskazując. Poszliśmy więc sami, 
a pami Strzelecka powiada: „Kas. T, 
mi od wypadku klucz, kazał zubrać pienią- 
dze” i dodała, „że go odda teraz.” Wy- 
bieglem po Paparę, postawiłem go koło 
drzwi. Pytałem się ks. T., czy dał klucz 
po miordowaniu dziedziczce. 

Powtórzył to za mną, pani Strz., biega- 
ła po pokoju i mówiła mu: Misa pAn 
powie, że pozwolił] zabrać pieniądzę.” Po- 
wiedziałem; nie wmawiaj pali. Ja pytałem 
się dwa razy, nic pie odpowiedział, skrzy- 
wił się tylko; pytałem się, gdzie książeczki, 
odpowiedział: W spodniach. A obliga- 
A gdy powiedziałem, 
że nie mą kuferka, powiedział: „W komo 
dzie.” Bałem się, że pani Strzelecka pó 
źniej nie zechcę mi pieniędzy oddać i dla- 
tego spisałem z nią zaraz protokał. 

spadać do Lwowa i oddałem pie- 
niądze prezydentowi sądu, a d. 24 sierpnia 


cej. Opowiadał mi później p. Sumper, że 
to na nim takie wrażenie zrobiło. 

O godzinie 4 rozprawy przerwano. 

Ks. Tchórznicki nadaremaje się dzić fa- 
tygował do sądu — przesłuchany zostanie 
podobno dopiero w sobotę lab poniedziałek. 

W dalszym ciągu rozpraw dr. Roiński 
(z widoczną ironią) imieniem wszystkich 
obrońców składa r. Sinionowiczowi podzię- 
kowanie zało, iż wezwał i przesłuchał pa- 
na Kowośckiego i oświadcza, że obrońca nie 
przykłada żadnej wagi do tych spostrze- 
żeń i wrażeń. , 

Dr. Roiński. Dlaczego pan, skoro my- 
ślałeś, że jesteś szpiegowany, nia przenio- 
słeć się z dwora i nie ulokowałeś gdziein- 
dziej? Dlaczego pan dalej korzystałeś 
z gościnności tych, których posądzałeś o tę 
zbrodnię? 

Kownacki Żyłem własnym kosztem; po 
zostałem tam, bo trzeba było dalej śledzić 
i lokalu pilnować, 

Dr. Stebelski (do podsądnego). Czy po- 
wiedział pan podczas uresztowania: „Ją za 
siebie tylko odpowiadam"? 

Strzelecki. Była to tak straszoa chwila; 
być może, iż mówiłeń. 

Dr. Stebelski, Czy rzeczywiście p. Ko: 
wnacki nio nadużywał bezinteresownej go" 
ścianości? 

Strzelecka. Pierwszym razem był go- 
ściem, później nie, 

Kownacki. Później nie chciałem nie 
przyjmować, odsyłałem; jądałem w karczmie, 
kucharzowi dawałem wszystko kupować. 
W lokalu komisyjaym musiałem zostać, 

Strzelecka. Tak było od czasu ostatnich 
protokółów. 

Na zapytanie r. Simonowicza, czy pod- 
sądni chcą odpowiadać na zeznania p. Ko- 
wnackiego, oświadczają oni, iż odpowiadać 


Dr. Duniewicz stawia jeszcze kilka py- 
tañ p. Kownackieęmu i na wstępie z nacis 
skiem podkreśla, iż „za sędziego śledczego 
powiany mówić akta.” 

Na dalsze pytania odpowiada pani Strz., 
iż nigdy nie broniła się kalectwem i doda- 
je: „Może będę jeszcze prosto chodziła, 
jezeli leczyć się będę.” 

Z kolei przesł o wójta Kwasika, 
parobka Millera (który znalazł rzeczy 
w masztarni), podleśniczego Żyżkowicza, 

bka Pawła Kazimirowicza (który ena- 
azł przy łowieniu ryb surdnt ka. Tch.) 
i żandarioa Jamroka, 

O godz. 21/, wszedł na sólę Świadek ks, 
Astoni Królicki, rodem z Podola 53 letni 
roboszcz z Kukizowa. Wygląda blado, 
widocznie chorowity, mówi głosem przy- 
tlumionym; . 

(D. c. n.). 


— A. Kasa Po oaen 
przy sądzie 'gowym. 26 styczniu 
odbyło się fortid = teg członków kasy 


życzkowo-wkładowej, istniejącej od 3-ch 
lat przy i „ Po odczytaniu 
ï zatwierdzęnia nia za rok ubie- 


rzej- 
omi- 


do e icz, J 
w 
POTAE. 


dałjw roku sprawozdawczym wydanć np yi sh 
0 
roka 
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8. 
zostawić w dawnym składzie j k, 5%,%,.%osunskgarnca da windra 100—3407 /;. Hurk 
t. j. pp. Orłów, Młodowski i siad ia windro ko "aaan, an earn LH s 
ski. \Vreszcio TEAN i zastępcą jego | gi. ag erwyjegi roy y w garo go, 
rani pp. Filipski tro. 28 stycznia. Sprawosi kacow 


l rR ty c wy - rea pana 
ano i, ń ogólne i JOM lal, z tegu um spekulacyę | wywóz ta 
lo sa potrzebne niby słog9_prowoatową Spokojnie Niddiog amar, yy Bog aprum 
od pożyczek z 9%/, na 70/,, Pon aj Ti h SEE 
kli fe e aldonago /Gwietnie dobrami | e js ku 


ZR raar. kw. 677g, prz, —.—, nab., 
onego świetnie sprawo-|na kw. ra | ape. Bój Saee DA maj cz. blu, 
Do 18go stycznia 1888 r. nie|oema, — — nabywoy, na czer. lp. Gg apr, 


zdnniaz 
mę 7,396 ra. 7k —.m nabywcy, na |p. -ier. 673/,, apre ——; nab., 
na sierp. w z. —.— spr, Bha nąb, 


zwrócono pożyczek na su 


na sumę 27,976 rs. a zatem było 35,370 re. TELEGRAMNY GIELDOWE. 


7 kop. u dłażoików W p 


zwrócono 20,460 rs, 41 k., do 13go-wi Łdnia29 |Z dainż0 
stycznia r. b. w rękach dłużników paitia Gielda Warszawska. 
je 9,909 rs.66 kop. Oprócz tego 13 aty-|  Żyłanozkońcem giełdy. 
cznia w kasie było gotówki 1,772 re. 8 k.| 72 Weksle krótkolerminowe 
Do 13 stycznia 1888 r. obowiązkowa wkła-| 54 metila s 3 me, 1.) | 468iv) 1680 
dy wyniosły samę 6,684 ra. 65 k., w ciągu| na Paryż „*100 f „| sz%0”| s180 
roku wpłynęło 3,579 rs. 56 kop., razem| na Wiedeó,„100 m. © „ . | 7486 | 79— 
10,264 rs. 20 kop., dobrowolne zaś wkłady Za papiery 
w roku zaprzeszłym dochodziły do 3,302 ra. | Liaty likwid. Ke. Pol. „ . .| 8460 | soso 
68 kop., W ubiegłym 951 ra. 34 kop. jae- 4 ane ad uj RZA nEn 
razem 4,154 ra. 2 kop., a ponieważ zwró: . wenngaasa r 35 
cono 2,751 rs. 55 ma io więc Listy "zast. ziom, Soryi ę - Sa ze 
1,402 rs, 47 kop. Różnica między kredy-| (listy sast m. Mase a, I „| —— | 94— 
tem i debetem wynosi 688 rs. 12 kop.| » » za Y 9360 | 9270 
n dywidenda 516 rs, 9 kop, czyli 6,59/,,| 57 zast. m. Łodzi Borji 1 ——= | Hw 
Do 18 stycznia 1888 r. człónków kasy po+| “ " TL ~ 642 = 
życzkowo-wkładowej było 123, przybyła Gietda Berlińska. kaii 
razem było 144, A po-|Banknoty rosyjakie sarar 21465 [1149 

w ciągu roku wystąpiło 16, pozosta:|  „ » ma dot .|2]4h0 |216— 

je więc 128. Na prezesa ogól zebra- | Dyakonto prywatne TA) a'h 


Ra r a - 

nia jednogłośnie ma yw p- nickie- 
go. Ogólne zebranie przez powstanie po- 
dziękowało dawaema zarządowi aa wzoro- 
we prowadzenie kasy. 


TELEGRAMY. 


ZZ 
amały i banknoty Not. urz. Not. nióurz, 
(Em. 17 


RI grad. 1esb I E 


Pół imper, stare 
M mperyały 


46%, 
ý > n Ausiryackia = 
Paryż, 28 stycznia. „Siócle” powiada: Wy-| Prauki AZ 2 z 
bór Boulangera dowodzi obłędu; zwrócony | Wartość rubla krud. wtona = eut 


jest on jednak nie bez racyi przeciw do- | Kupony celne 
tychczasowej niemocy izby i aoarchii, „Ró- F * 
publique francaise” stwierdza, ża wybór jest DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
faktem pr aj generał paz wszak-|  Małżeńsowa rawarte w dniu 28 j 29 stycznia: 
że, czem był, legalnie bezsilnym, ż par W parafii katolickiej jenówiojec - 
lameut i wojsko są za rządem. oelefort Hsimana s Maryanna P dlg Koci Kamiok, 
woła w „Iotransigeaat”: Odbył się agd o- xp Józefa Bastassek, Jan Sitka « Albing Heoiach, 
stateczny! Dzienniki monarchiczne stwier-| V kkm o +. 
dzają, że Paryż potępił rzeczpospolitą, lecz | Fromberg- Krystyną Wo aprówe 
nigdzie króla nie okrzyknięto! Cassagnac - 
w ma zeznaje, iż nowa era w życiu Zmarli w oe 2 tywnie iz 
rzeczypospolitej się zaczęła. „Figaro” nie Katalicy: dzien se pana IO w y 
spodziewa się: bezpośrednio Ar pian aren rei nab BoR Roy ih, 
Carnot zostaje. Dopiero powszechne wybo|_ Franciszka Zyber, lat 72, Jósef Kowauda, lat Gl 
ry wszystko usuną. Tomas Skotzewski, lat 3%, Mlaryanań [lenryeta 
Paryż, 29 stycznia. Carnot oświadczył: | Ter, ist 47. 
Nie mą żadnego powodu do zmiany rządu. orzeka RR ay 
Nawet wyborcy Boulangera proklamowali | liczbie mężczyzu —, kokię-—, a dba kaba PET 
rzeczpospolitą. Sytuacya jest poważna, ale ` : 
nie t na. Gabinet obowiązany jest wy: 
trwać na swojem stanowisku. Giełda trzy- 


1 demeci lat iq zmarła ^, w tej 
ma się tęgo. 
Izba deputowanych 


liocnia chlopcow 4. dswwcząt 1; doroslych 1 
liczbie Og tel 1, kobiet, a piate „eN 

1 29 stycznia. 
przy, mczoraj ustawę o melioracyi por 


Kokozgński, lat 22 

tów wojskowych, żądającą kredyta 42 mi- 
aan na rena w porcie Cherbourga. 

zprąwy toczyły się pod silnem wraże- |z Moskwy, Lix i 
niem wyboru Boulangera. Zapewniają, że kie i Teton P kaita” a 
Boulaoger przybędzie we czwartek do i zby. 
Paryż, 29 Stycznia (Wł. tel.). Wniosek 
Jonvencel'a o środkach, jakie rząd przed- 
sięwziąść winienZdla zabezpieczenia rzeczy- 

politej, poparty przez wszystkie repu- 
biknńskie stronnictwa, wa czwartek 31 


Te 
LISTA PRZYJEŻONYCH 

Hotel Manteuffel. Rotenharg Hercenskron 

z Warszawy, Tolika z Noworadomska. 

Grand iloiel. Feldman z (kiesy, Aroasteim 

Órlitz, Mar- 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. 
GODZINY i MINUTY 


DOEOWIOKYTEN) 


przychodzą 


b. m. przyjdzie pod obrady. dó Koluszek | 
Berlin 29 stycznia „Nordd, alig. Ztg."| „Skierniewic , zo ta 
i Post doradzają rządowi francuskiemu he- | „ Warszawy 
roiczne a przeciw  Boulangerowi, ina: „Aleksandrowa 
czej parlamentarna rzeczpospolita runie.) „pi 
Boulangerowi zaś doradzają, aby działał gh zżregń 4 
prędko, nie czekając wyrobów. „ą Sosuowcz rH 
-PF N n Tomaszowa . 10 
OSTATNIE WIADOMOSCI BANOLOWE. f "Prie . - . is 
n Lwangor. Artesa, ba 
R 3 - Dąbrowyfowr. 
Berlin, 29 stycznia. Giełda była dziś | ” pirer: da 
bardzo miechętną, obroty zamykały się bo wig 
w granicach ciasnych. Usposobisnie wogóle, ” wiadnia | | 
niezdecydowane, początkowo skłaniałó się! -Aaa 
ku zoiżce, następnie wzmocniło się chwilo-| " wgrocławia | 
wo a przy końcu osłabio znowu. Wahania | " poias. . 
kursów były nieznaczne. Uwagę spakulacyi | aan 
zajmowała jeszcze w znacznej części regu. do Eod; 


lacya końcomiesięczna. 


Berlin, 20 stycznia Hauknot raiki naraz | 
21 „60, pa dostawę 214.25, porze À ua Warszawę Ki Pełną 
21440, ua Petersbarg kr. 213.60, na Petersburg | * Koluszek . . 
jat. 211.85, ns Londyn kr. 20.40'/,, na Loudya di, | » Skierniewic . 
20.30, na Wiedeń 16870, kuposy suwu: 3246), |., Warszawy . . 
E"), isty cë tawna 62380, 4%, umiy likwidaczjne| Aleksandrowa, 
—.=, pożrese» raska 4%, s s0 r. 88.00, oh s|" „. 
884 r. 102.60, i, z 1837 r, 55.20, 6%, rewia złota | » Fiołkowa. , 
118 10, pożyczka wschodnia ii om 65.80, LI emi-| „ Granicy 
sji 64.80, 6*!, listy rasiawnu rakio 98.80, Bój, p>-| „, Sosnowca . . 
tyczka ormdiowa s 1564 roka 176.50, tukas s 1864 T 
r. 1E660. akoye dz. żel. waemawsko- iideńskiej| * , asazowa + 
192.60 ukoza papse sys 16 —.—, skoje » Brina . . . 
M „So giemiei go "naka "pak | y Dotrowył ee 
wego — —, "t.<kont y niem) 
stwa d'ia pr) matna 13,9 v w Dębrowył Daa 


_ Warszawa, 29 Targ na pluu Witkow.| » Petefsborge . | 12 4 | 

uciego. Pszenica sm. „d———, patra i dóora 579] » Moskwy . . | | ia 

— —, biata 600-610. wyborowa 616-620, żyto|.„ Wiednia . «fig 27 10 te] 7 j 

wyborowa 875-885 średuie — —367, Krekosa. 5 

wê: —— wigi korzęd. =, Owie 210)” ty, awia 6 «| | 

=M0, —=——, rzapik letni simowy —| » "re 4 6 f 

—,rzopak rapa zim ———, gruch ——mmy| „ Bariina. . . H | s 

kj aa, fasnin Ala m 00. as 
„Dowiezianu pae ioy —,tyta 700, jęowwi| UWAGA. © 4Ł0ACHONO 

nia —, owsa —, grocha pomago — koreg. R; arp mn o a 
Warszawa, 29 stycznia. | Ukowila 78%, © skogsą po np Gaj pann, m 


4 DZIENNIK ŁÓDZKI 

c= == 7 wyj ONY AA 
W LEC ICY..PRYWĄTNEJ +" M) ray i 
Teatr Łódzki. | Karnawalowy kars TAŃCÓW | 
W hotelu VICTORIA. pe #rode i: 6 iutego" E 


Wo czwartek d. 81 stycznia 1889 
DRUGI RAZ 


tepibirgu ea 
tydz © ross. 
34 str, Przez. 
Mt” 16 str. 


Adolf Lipiński, | TREŚĆ Nr. 2 „KRAJU”: 


Nanczyciel' taficów i. gininastyki.|. Artyku! Watepay: aa po | 
Ulica Dzika Nr. 516, partef. |nsńskieh. List otwarty D-ra "Kal. 
_ 161—4—2 8 w sprawie Banka. Zieniskiego 


stoma U 
> TEL ut, j karespondencye: Jeszere 
OGLABAEKIE. cf kona p, A DA, 

Luźne kartki (b'aljotoo „Kraju“ s Soum 
ouique- Miokiowicz i Słowacki. Bou 
langer w Poznaniu t xwrotek poe- 

Ż wycieczki xa 
słów kilka a lite: 


Komedya w 3 aktach, przez pp. L. 

Halevy, H. Cromieux i Decourcelln,)CY A8ózuił IJputraB% IeTpoxoBcka- 
przekład Z. Sarveckiego. es maas Oyaa, W. O. Pobaxon- 

oriit, *WTEALETB iit ' 

oc wmoscte.| zak mA asa noas N herma apesi 

w poładnie w kancolaryi tat aloej, hotel 1930 sr. Topi E pda. olxaoka 

Victoria 6d 4 po poładnia do końca przed- €Tby 4TO 27 fłunapu 1889 r. Bw 10 

stawiania, przy kasie, 


BEREK "POOPODILA 0 
dala Koncertowa Vogla. 5 


Tozan nox» N.-789 R no Junosofij | Śgnika, i t. A. Za 
yamnb, cooroamaro A3% MEÓCJZA,| (Listy korespondentów „Krają*). z Ba- 


We wtórek, dnin 5 lutego 1889 r. | 
- ©6TOAAPDHHXŁ Béperakost u Gepego>| "i halickiej, z P: Lablany,  Zagr: 
z = ia, Bele ado, SDI I Ł d. "y póliży. | 


l 
BHX% 14000 
i i esa 7 E para rę osoego wiola, p. D S p iadómości JJ 
. SS aiid usiit. Doc a polityczne. Kronika zagraniczna. © 
j pe pere. yasperaen-| Z tygodnia (słowo w.t;pne). Wiada 
gr" Bańka. mi ści nnepdowe, panita ros jeka (ży- 
poqamxa Gyqerz nponasozureca| cje | Publicystyka), p. L. Gy. Prze: 
panny NIKITA BA uhor xpanenia SŁ e Joas ed Araby Ibo siej 
Sprzedaż! biletów w księgarni p.jP0AŻ N- 789-R. Kronika warszawska (listy: korespon. |] 
Schalke, 167—4—3 | P, Jotas, 5 Hnsapa 1889 r. tów „Kraju“ i drobne wiadomości). 


Cyaeónwii Ifpucrawz Podazoacziit. Listy z prowincyi: (od apocyelnych 
Teatc Varieté 


178—1 kore poudeutów Kraja’) z Piotrkowa 
pod dyrekcyą 


p- Palestranta, z Wilna p. Zeńarisłatwa, 
— |: Teiss p. 8. G. z Kijowa p. M. Trzas= 
kę, z Moskwy dh towida, i t d. 
Rotmuitości. Kronika pośmiertna. Ku- 
kościelny, Kuryer szkolny. 


Oówanaenie. 
Cyaeónuli fipucrasw [leTpokoB- 
oxsaso. Qspyxuaro Oyaa  PoóakoB-| ryer 


z i r Ekonomista. Z chwili obecnej, p. Zs 
pani $ylvwandier. ciii, xwreazeraywuiit s» rop. Moi, ; ~ ft Sarie 
rr asu uoqs N. 267, ua oczoBania mi Maka, Lassi Ftedomości evd, 


1030 er. Yer: lp. Oya. oGxuBxa- nomiczae. Kronika greldowa, p. Ad. Mè. 
hi e 26 fasapa 1889 rozaj parad oem ob, RZE RA 
Bb NACOBŁ YyTpA 6v4e' Doni ala powiedzi redakogi. 
usBeĄeNa nyóanunas ziom ad Zaślabioy i Nekrologia, Ogłoszenia. 


; PRZEGLĄD LITERACKI 
KERITO ymecr HER, RA- 
utaró aż ZZ Hiszpańscy Atrydzi, Ballada Henry- 


W piątek dnia 1 lutego 1889 rokuj 


wielkie przedstawienie 


w połączeniu 


owo MAAUSAgE w różnych rusta-załych ciórpó 


Piotrkowska dom Rozena Nr. 254, 2 piętro. 


=" a; |NIE MA BÓLU ZĘBÓW 


paszport za Nr. 4466 ruski wid wy- 
dane. austryackiemu  poddanemu 
Franciszkowi Radwańskiómu *War. do zeląza (Eisońdrehn). Fabry- 
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Eliksiru Wielebnych 00. Benedyktynów 
Opactwa w Soulac (Girofide) 


meska” (973 piwa Bomawa 


[nagrodzony zlo(emi medalami w Brakselli 1850 r. í w Londynie 1854 r. 


Codzienne użycie kilku kropel tego 
zbawiennego eliksiru zapobiega próch- 
niepiu zębów, którym, nadaje alaba- 
strową białość, wzmacnia dziąsła i od- 
świeża wybornie usta. Jest to jedyna 
lekarstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów. 

Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
czytelnikom, zwracając ich uwagę na 
ten starożytny i użyteczny preparat 
najlepszy z istniejących środków Ieczni- 
czych, zapobiegający wszelkim cierpi: 
niom zębów. 

Oprócz eliksiru, wyrubiany jest jesz 
cze przez 00. Benedyktynów proszek 
sę d i pasta do czyszczenia zębów, któr : 

AA ==| również nabywać można we wszystkicii 


OH" 


A 


żancztiójszych petfumeryach, aptekach i składach materyalów aptocznycli. 


Ageot główoy Seguin, Bordeaux 106 8 108 Croix do Segncy. 
1609—0—20 


do zapisywania małoletnich i książki do zapisywania dowo- S 
dów, legitymacyjnych robotników. d 


Dwaj Tokarze 


Zaginęły 


ka Mijaczów stacya dr. 2. warswieil. 


z balem mas Aópauy zony -Belłaunxy,| ga Hoi „wa Marya Konopnicka, J|zś”je. Łaskawy znajazca raczy 
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